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"LONDYN (AZ) — Wybory w 
Ameryce wzbudziły wielkie za- 
interesowanie wśród parlamenta- 
rzystów brytyjskich. Jchn Brown 
poseł niezależny, oświadczył, że 
glówną przyczyną zwycięstwa re- 
publikanów była instynktowna 
nieufność i antypalia narodu 
amerykańskiego do systemu kon- 
troli. Drugą przyczyną według 
niego jest reakcja na sytuacje na 
amerykańskim rynkn pracy. — 
Brown uważa, że zwyciestwo par- 
tii republikańskiej bedzie miało 
przede wszystkim woływ na sy- 
tuację robotników. Człanek nar- 
tii pracy dziennikarz Michał Feed 
oświadczył, że gospodarka repn- 
blikanów doprowadzi do depresji 
ekonomicznej. Rzecznik liberalny 
lord Beveridge podkreślił, że zda- 
niem jego republikanie może bar- 
dziej jeszcze niż demokraci bedą 
umieli zastosować miedzvynaro- 
dowy punkt widzenia. Poseł ko- 
= mumistyczny Gallacher. który po- 
wrócił niedawno z Ameryki, po- 
wiedział: „Oczekiwałem tego, my- 
ślę jednak. że jest to bardzo zła 
sytuacja dla Ameryki, ponieważ 


informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, sobota 9 listopada 1946 r. 


przyśpieszy kryzys ekonomiczny 
i bedzie miała poważny wpływ 
na gospodarke Wielkiej Brytanii. 
Pcesłowie konserwatywni wyra- 
żają na ogół zadowolenie ze 
zwyciestwa renublikarów. 
Prasa francuska 
o wybcrach w Ameryce 
PARYŻ (AŻ) — Cała prasa 
francuska z ożywieniem komen- 
tuje wyniki wyborów w Stanach 
Zjednoczonych. Dzienniki prawi- 


noczenych. Niektóre 
"wyrażają opinię, że republikanie 
o WELT 


cowe wyrażają zadowolenie ze 
zwycięstwa republikanów, nato- 
miast prasa lewicowa nie akry- 
wa swego rozczarowania „Huma. 
uité“ stwierdza, Że zwycięstwo 


republikanów w wyborach jest 


zwyciestwem trustów i poclagnie 
za sobą wszystkie konsekwencje, 
zarówno w pol'tvyce wewnetrznej, 
jak I zaaranicznej Stanów Zjed- 
dzienniki 


wyborów w USA 


ku do polityki izolacjoniz- 
mu. Organ partii socjalistycznej 
„Le Populaire* stwierdza: „Skraj- 
na prawica osiągnąwszy Zzwycię- 
stwo, zasobna w środki finanso- 
we, -wzmocni prawdopodohnie 
kampanie przeciw Wielkiej Bry- 
tanii i ZSRR Elementy te będą 
usiłowały wywrzeć wpływ na 
partię republikańską, w której 
istnicje jeszcze _ wielu izolacjoni- 
stów. 


". Generał Bułganin 


do Radzieckich Sil Zbrojnych 


MOSKWA (PAP) — W roczni- 
ce Rewolucji Pażdziernikowej 
Wiceminister Obronv ZSRR ge-' 


neral Bułganin wydał do Sił 
Zbrojnych następujący rozkaz 
dzienny: 


„Towarzysze. żołnierze i mary- 
narze, podofieerowie, oficerowie, 
generałowie : admirałowie! — 


BE âm. Klermemtis 
METY a a a O E D S] 


o przyizžni po!ske-ezeskieļ 


LONDYN (PAP) — Przed wy- 
jazdem do Nowego Jorku na ob- 
rady Generalnego Zgromadzenia 
ONZ wiceminister spraw zagra- 
nicznych Czechosłowacji dr Cle- 
mentis udzieli! wyw'adnu kores- 
pondentowi agencji Reutera w 
Londynie. 

Wiceminister Clementis oświad- 
czył, iż stosunki między Polską 
a Czechosłowacją bardzn się po- 
prawiły w ciznu ostatnich mle- 
sięcy i wyraził przekonanie, że 
ten stan rzeczy znafdzie nieba- 
wem swój wyraz w traktacie so- 
juszniczym. Ró5nice peoladów na 
sprawy terytorialne nie stana na 
przeszkodzie nawiazaniu cerdecz- 
nych stosunków między cbydwo- 
ma państwami. 

Zapytany czy Czechosłowacja 
nie może zapobiec rozszerzeniu 
się przepaści między Wschodem 
i Zachodem. wiceminister Cle- 
mentis oświadczył, iż nie podzie- 


la poglądu, że Czechosłowacja 
może służyć jako pomost miedzy 
Wsrhodcm I Zachedem. Wielkie 
mocarstwa same musza zańecy. 
dować Jak cle ułożą stosunki po- 
między nimi 


Dr Clementis powiedział. iż w 
swoich rozmowach z premierem 
Attlee przedstawił pogląd Oze- 
chosłowacji na ostatnie posunie- 
cia Stanów Zjednoczonych, któ- 
re odmówiły udzielania projek- 
towanej pożyczki w wysokości 50 
milionów dolarów. Wyjaśnił rów- 
nież ustosunkowanie sie Czecho- 
słowacji wobec wstrzymania 
przez rząd brytyjski ndzielenia 
pożyczki na sumę 21 pół miliona 
funtów. 

Wiceminister Clementis stwier- 
dził, iż denazyfikacia Niemiec 
potrwa dziesiątki lat ł że działal- 
neść nicktórych państw okupu- 
jących w tym klerunku Jest zbyt 
powolną i powierzchowną. 


W- dniu dzisiejszym naród ra- 
dziecki i jego Si R Zbrojne ob- 
chodza uroczyście 9-tą rocznice 
Wie.kiej Pasei nei Rewo- 
Incji Socialiatyezn Naród ra- 
dziecki obehodzi ie uroczystość 
w warunkach intensywnej pracy 
pokojowej. której celem jest wy- 
konanie zadania planu 5-letniego. 
Sacialistyczne wsnólzawoadnietwo 
wśród robotników dla wykonania 
planu przed terminem. patrioty- 
czne wysilki chlonów dla wyko- 
nania dostaw zboża oraz ofiarna 
praca intelizeneji  radz'eckiej 

świadczą o tym. że tak samn. jak 
w latach wojennych naród ra- 


dziecki rozumie interesy państwa 


oraz swoje nbowiazki wobec swej 
ojczyzny. Naród radziocki czyni 
clhrzymi wysiłek nie tylko po to, 
żchy w naibliższym czasie osiąg- 
nać najwyższy poziom w przemy- 
śe i rolnictwie. lecz również po 
to. żeby zapewnić rozwój wszyst- 
kich gałezi gospodarki narodo- 
wej, Żeby przezwycieżyć przej- 
é owe trudności, spowodowane 
przez wojnę oraz osiągnąć ogól- 
ny dobrobvt. Potega wielkiego 
r:.rodu radzieckiego oraz zalety 
razzego ustroju eapołacznego i 
państwa zapewniają. że ce] be- 
dzie osiagnietv. Ustrój radziecki 
stworzony przez Lenina i Stalina 
dowiódł niezbicie podczas wojny 
o niezłomnej potędze naszego ra- 
rcdu oraz wyższości nad metro- 
jem kapitalistycznym. Meżemy 
mieć nadzieje. że sprawied!iwy, 


„demokratyczny pokój zcstanie 


Frzed kongresem 
autochtonow Ziem Odzyskanych w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W nadcho- 
chodzącą sobotę i niedzielę odbędzit 
słę wielki kongres autochtonów . w 
Warszaw e. Przybywa nań około 
3000 delegatów ze wszystkich stron 
Ziem Odzyskanych. 

Kongres jest gÓóówną uroczysto» 
ścią, przewidzianą w ramach obchodu 
25 lecia Polskiego Związku Zachod- 
niego. Uczci on pamęć poległych w 
szeregach organizaai polskich w Niem 
czech oraz zapozna ogół spoleczeń- 
stwa polskiego z całokształtem zagad 
nień naszych rodaków, którzy po- 
przez wieki ucisku niem eckiego za- 
chowali swą odrębność narodową. 
Kongres będzie należytą odpowiedzią 
na próby kwestionowania zachodnich 
granic Polski, przedstawiając uczucia 
miliona polskiej ludności autochtoni- 
cznej, kióra zawsze była wierna na- 
szej ojczyźnie, 

Ten wielki kongres autochtonów 
jest pitrwszym i zarazem ostatn m zjaz 
dem tego rodzaju, ludzie ci bowiem, 
wracając do naszej społeczności, zae 
tracają wszelkie różnice, dzielące ich 
jeszcze od nas. 

W piątek przybywają już da War- 


szawy pierwsze grupy Polaków autoch 
tonów z Zem Odzyskanych na kon- 
gres. Na dworzec główny  zapowie- 
działy swe przybycie w godzinach wie 
czornych 3 duże transporty z Dolnego 
Śląska (1000 osób), ziemi Lubuskiej 
(560 osób) oraz z Pomorza Zachodnie 
go i z ziemi Gdańsk ej (1025 osóby.. 
Na dworcu Wileńskim oczekuje się 
przybycia 400 osób z Mazur i Warmii. 

Z powiatu Bytowskiego zapow e- 
dział swój przyjazd transport Słowień 
ców. Jest to wymierający już szczep 
słowiański, którego niewielu przed- 
stawicieli pozostało przy życiu po 
wiekowej niewoli niemieckiej. 

Oprócz nich z powiatu bytowskie- 
go przyjedze młodzież kaszubska w 
swych pięknych strojach ludowych. 

Wwyruszyli do Warszawy również 
ł miejscowi starzy działacze b. Związ- 
ku Polaków z Niemczech, Przybędą 
też delegaci Polaków — autochronów 
z wysp, leżących w re onie ujścia Od- 
ry, s pow atu kamieńskiego - — dele- 
gacja rybaków, 

z” Gdańska donoszą nam, że tamtej- 
szej delegacji przewodniczyć będzie 
b. poseł do sejmu gdańskiego dr, Ma- 


czyński. Porwadzi on 500 osobową de- 
legację m. in. chór śpiewaczy .|Mo- 
niuszko", jeden z najtarszych chórów 
Polonii gdańskiej Ten zespół był na- 
rażony podczas panowan a niemców 


. na Ziemi Gdańskiej na szczególne szy 


kany i represje władz niemieckich. 


Ze wszystkich m'ast i osiedli złotow 
szczyzny jadą już do stol cy delegaci, 
wiozący ze sobą stare sztandary daw- 
nego Zw. Polaków w Niemczech. 


Z Ziemi Złotowskie: przybędzie też 
80 osobowy chór, znany przed wojną 
wśród Polonii w Niemczech ze swych 
występów. Całą delegację tego tere- 
nu prowadzi z. działacz Związku Po- 
laków w N.emczech, i obecny wicesta 
rosta Jaroszych, 

EE 


Mołotow u Trumara 

WARSZAWA (PAP) — Mini 
ster Mołotow złożył dziś wizyte 
prezydentowi Trumanowi. Obec- 
ni przy tym byli sekretarz stann 


Acheson j amhasador radziecki 
w USA Nowikow. 


osiągnięty, mimo oporu ze stro- 
ny reakcji miezzynarodawe! I ze 
strony wrogów pokolu. Sily 
Zbrojne Zwiazku Radzieck'ego 
otrzymały zadanie pokoju * abro. 
ay twórczej pracy naszego naro- 
in oraz zabezpieczenia interesów 
Nade ścian) Zaszczytne to zada- 
~ie wymaga od wszystkich żał- 
n'erzy zrozuniienia i oabowią?ku 
hczwzglednega wvkonywan:a raz. 
kazćw oraz ciągłego draka'alo- 
n:a nświadom'enia politycz iego | 
wiadzy wojskowej. Czlonkowie 
armii lądowej, lotnictwa I weTv- 
narki winni nienstannie e:udio- 
wać doświadczenia bojowe 
wielkiej wojny a wrzwolerie -a3- 
czyzny, nowe zdobycze nanki woj- 
skowej i techniki oraz korzystać 
z weh w czasie ćwiczeń ŹŻclnie- 


rze winni studiować sztuke wo-* 


jenną, dowódcy i wychowawcy 
polityczni powinni poświecić wie- 
cej uwagi wychowan'u wojsko- 
wemnu swych podwładnych. roz- 
wiiać w nich ducha bojcwników 
radzieckich. Generał czw adm'rał, 
wyższy oficer ezv patnoficer, któ- 
ry ram nie stuńiufe, nle uczy 
swoich podwiadnvch -- nie wy- 
kenule swolch obowiazków. Nie 
wątnie, że nasze 
okażą sie godne zaufania i wy- 
wiążą sie z zadań, które stoją 
przed nimi. 


Towarzysze żołnierze. maryna- 
rze, podoficerowie. oficerowie, 
generałowie. admirałowie. żołnie. 
rze zdemohilzowani. skladam 
wam życzenia 7 okazji Wielkiej 
Październikowei Rewolucji So- 
cejalistycznej. W zwiazkr z ogól- 
nonarodowym świętem razkazn- 
je: w dniu 7 listopada oddać sal- 
wę z 20 dział w stolicy naszej 
ojczyzny w Moskwie oraz w sto- 
iicach republik związkowych. jak 
również w miastach Ka'rinerad, 
Lwów. Chabarowsk. Władvwo- 
stok, Part Artur i bnraterskich 
miastach Lenino, Stalingrad. Se- 
wastopol i Olessa. Niech żyją 
Radzieckie Siły Zbrojne, niech 
Żyje nasza sławna narta komn- 
ulstvczna. niech żyje bchatferski 
naród radziecki. niech żyje pa- 
teżny Związek Radziecki, niech 
żyje Wielki Stalin!" 

CN a uun 


Podziękowanie m!nistra spraw 
zanranicznych Bułqarii 
WARSZAWA (PAP) — Na ręce 
Ministra Spraw Zagranicznych Rzy- 
mowskiego wpłynęło pismo meistra 
spraw zagranicznych Bułgarii Kulisze- 
wa, wyrażające  uczuca szczerej 
wdzięczności dla dalegacji polskie: i 
osobiście dla Ministra Rzymowskiego 
za poparcie okazane sprawie bułgar- 
skiej na konferencji paryskiej Dele- 
gacja bu!garska opuściła Paryż, pod 
jak najlepszym wrażeniem owocnej 
wspólpracy z delegacją polską. Pismo 
kończy cię życzeniami dla narodu 
polskiego i dla Ministra Rzymowskiee 
80. | 


~ dziecki kredyt w złocie. jest uwa- 


Siły Zbrojne. 


„The Economist" $ 
o planie odbudowy 


Nasz 38-letni plan odbudowy spo 
tka? sie z pozytywną oceną ze stro 
ny tygodnika „The Economist — 
organu londyńskich afer finanso-_ 
wych. W artykule pt. „Polski 8y- 
stem gospodarczy”, gamieszczo* 
nym w Nr 5381 tego pisma m. in. 
czytamy: 

„Ten plan dotyczy odbidogdj "w 
ramach eystemu gospodarczego 
już tak radykalnie zmienionego, 
że żaden wynik wyborów, który 
można sohie wyobrazić, nie może 
spowodować jego powrotu do 
przedwojennych kształtów". 


„Możliwości otrzymania niezbed | 
nych towarów z zagranicy zależą 
w dnżej mierze od szybkości od- 
budowy wywozu. Dlatego też roz- 
wój stosunków handlowych z kra: 
jami zagranicznymi był jedną. 2. 
najważniejszych przesłanek pla: 
nowania gospodarczego. Poważne 
kredyty towarowe otrzymała Pol- 
ska od Nwecji i Szwajcarii į ra- 


żany za atnt. którym zagra sie w 
wynadku pilnej potrzeby“. | 
W ten sposób w niewiele dlużej | 
niż rek od zakończenia wojny. O- 
broty handlu zagranicznego wy” 
nosza. conajmniej połowę obrotów 
wer. 1938. ` i 
„The Fconomfst* zapytuje czy 
istnieje pewność, że plan zoala ai 
wykonany i odnowiada na ta py- 
tanie w sposób nastepniący: S 
„„dotąd nieugięta polityka, | re c 
prezentowana przez n. Minca nka- 
znie sie nsprawiedliwiona, w da- 
žej mierze przez godną uwagi 
cierpliwość i dncha współpracy 
polskich robotników*. Dotąd plan 
potrafit lawirować miedzy ryzy- 
kiem. wywołanym przez brak ły- 
wności, maszyn ; mieszkań, 
„Nie dopuszczono do inflacji 
potencjalnie tak mroźnej. jaka 
miała miejsce na Wegrzech“. 
Pn opisaniu ankcesów. osiągnie" 
tvch przez przemysł polski „The 
Economist" pisze: z 
„W ten sposób, z najbardziej za 
sadniezymi elementami. braknia- 
cymi na natarcie, pewien stopień 
równowagi zoafał jnz osiązniety 
w Polsce. en nie wydawało się mo 
złiwe, kiedy Niemcy opuszczali 
ten krai“. 
„The Feonomist* porusza rów- 
nież zagadnienie inicjatywy pry- 
watnej, pisząc dosłownie: 
„Przedaiehiorczość prywatna. 
działa ze wzeledną wolnością I 
dużymi (fair) azanaami zysków 
w rolnictwie, we wszystkich ga- 
leziach lekkiego pczemysła, w roz 
dziale dóbr konsumneyjnych : ja- 
ko poddostawca dla elężkiego 
przemysłu. 
Reasumując — zdaniem „The 
Economist“ — przemiany gospo 
darcze, które zaszły w Polsce ma- 
ja trwały, nicodwracalny charak- 
ter. Snkcesy rządu w szczególnoś- 
ci w dziedzinie handlu zagranicz- 
nego, przemysłu į finansów byly 
tak wielkie. że zapohieemły wstrzą- 
som gospodarczym, których nale- 
żało oczekiwać no wielkich znisz- 
czeniach wojennych. 
Opracowany przez rząd plan. 
3 letni jest planem realnym, ma- 
jącym szanse powodzenia W ra- 
mach tego planu. przedsiebior- 
czość prywatna ma zapewnioną 
aferę działania i duże widoki. 
rozwoju. B- £ 
Trzeżwa i pozytywna ocena na- 
szych stosunków gospodarczych 
i perspektyw rozwojowych p 
tak poważny orgau prasowy, jak" 
„The Eeonomiat*, jest jednym e 
wielu dowodów. że nasze osiąf. 
rięcia i zainteresowania gospo- 
dlarcze znajdnją ' coraz więceg 
uzuanią na świccia. Amt 


zagadnieniu pismo ruchu 
= dzlielczego „Reynolds Newe“. 


a 


— Ton prasy brytyjskiej w 
sprawie Polaków w Wielkiej Bry 
tanii nie odbiega od tego, co by- 
ło powiedziane na Kongresie w 
Brighton. Wyjątkiem jest tutaj 


prasa konserwatywna, która pra- 


gmąc przy okazji upiee własną 
pieczeń, atakuje Trade Uniony i 
demokratyczną Polskę. Władza 
ludu w Polsce į obawa przed wła 
dzą ludu w Wielkiej Brytanii nie 
przestały być czerwonymi płach- 
tami dla byka thorysowego. 
Inne pisma stoją w dalszym 


ciągu na stanowisku: Polacy w 


Wielkiej Brytanii — to uciążli- 
wi i niepożądani goście — i ma- 
ją za złe rządowi brytyjskiemu, 
że każe angielskiemu obywatele- 
wi płacić podatki na utrzymanie 
andersowców. 

Tygodnik „Observer“ pisze 9 
„poczuciu krzywdy” w związku z 
próbami zatrudnienia Polaków 
wśród robotników angielskich. 
 „Tribyna* przypomina o de. 
cyzjji dwóch  najpoteężniejszych 
związków: górniczego i robotni» 


"ków rolnych, przeciw zatrudnia. 
niu Polaków w tych dziedzinach. 


Pismo przypuszcza, że nastąnią 


 uhalogiczne decyzje innych zw'az 


ków i wzywa Bevina do rewizji 


stanowiska w sprawie osiedlenia É 


armii Andersa, 
Obszerne uwagi poświęca temu 
spół- 


Listy Bevina zostały spalone 

Pismo stwierdza, że listy Bevi- 
na do żołnierzy polskich we Wto- 
szech, doradzające im powrót do 
kraju, zostały spalone przez re- 
akcyjnych oficerów j żolnierze 
ich nie czytali. 

. Przypominając że 2 i pół ml- 
licna robotników angielskich gło 
saowało przeciw zatrudnieniu Po- 
laków w Wielkiej Brytanii, pis- 
mo przytacza cyfry dotyczące i- 
łości Polaków w Anglii: 

Obecnie przebywa w Anglii 
108.000 Polaków. 

Wkrótce przybedzie następnych 
52.090. 


Jedna trzecia andereowców 
służyła Nienicom 


Z ogólnej liczby 160.000 — jed- 
na trzecia t, j. 58.680 tych „Pola: 
ków“ służyła w armii niemieckiej 
lub organizacji Todta! 

Czyli, że każdy trzeci anderso- 
wiec—zdaniem „Reynolds News“ 
— nie bił się po stronie aliantów, 
a po stronie osi. 

Pismo wywodzi: 4000 maryna- 
rzy polskich i 11.000 lotników 
dzielnie i wiernie pełniło służhę 
po stronie sojuszników. 1.600 z 


r 


pośród nich zginęło, 3.000 zostąło 
rannych. 

Pod Monte Qassino zostało za- 
ir: 6.000 żołnierzy polskich, 
1.000 zagineic bez wieści, 13.009 od- 
niosło rany, „lecz tysiące Pola- 
ków BA pA Niemców i o- 


" Miamieckie 


ZEGAREK Ewy Braun do sprzedania 
w Danii | 

„Morgen Tidningen“ 

„ Zegarek platynowy, wysadzany bry 
lantami z osobiście przez Hitlera wy- 
rytym imieniem, który „wódz” nie- 
miecki ofiarował niegdyś swojej ko- 
chance, Ewie Braun, wylądował w 
Danii. Jakiś czas temu dwaj oficero* 
wi wywiadowczy angielski i duński 
znaleźli ten zegarek u niemieckiego 
olicera SS w Szlezwiku. Obecnie sta” 
nowi on własność armii duńskiej. W 
tej chwili toczą się pertraktacje ze 
Stanami Zjednoczonymi, aby zezwoli. 
ły na sprowadzenie go tam bez cla- 
Przypuszcza się bowiem, że w Sta- 
p" otrzyma się za ten klejnot naj- 
wyższą cenę. Wedlug dziennika »ln- 
formation", pieniądze zostaną podzie” 
"lone między Angielski Czerwony 
Krzyż i Duński Fundusz „Wolnocci'- 
DLACZEGO nie ıał się zamach 

- 20 lipca 1944 r-? 

- „Die We'twoche* 

_ Jeden ze spiskowców slynnego za- 
mz u 20 Fnea 1944 r. Fabian von 
Schlan «.ulorlf wydał książkę pt. 
„Oficerowie, przeciw Hiderowi', opi- 


trzymało od nich odznaczenia“ — 
pisze „Reynolds News* — czy wo- 
bec tych ludzi mamy również 
dług wdzięczności, czy mają cię 


oni stać uprzywilejowanymi gość 
mi Wielkiej Brytanii?" 
Podwójna kańba 
Pamięć 7.000 poległych pod Mon 
te Cassino, 1.000 lotników į mary- 
narzy została zhańbiona. 


ALOS NARODT* 


„Uciążliwi i niepożadani goście” 


Dobre imię Polaka na świecie, 
dobre imię tych 100.000 żołnierzy 
polskich na zachodzie, którzy bili 
się tam o Polskę zostało shańbio- 
ne. Dziś muszą omi z woli niena- 
wistnych szaleńców kroczyć w jed 
nym szeregu z tymi, którzy Pol: 
skę zdradzali. 

Dziś muszą oni ścierpieć, że na: 


OE a 4 się ich intruza- 


9 listopada 1946 r. 


mi i niepożądanymi gośćmi. 
Trzeba do tych żołnierzy do- 
trzeć. Nie wolno, aby te sto tysię- 


cy patriotów miało cierpieć za wi . 


ny wstecznej szajki. 

Trzeba, aby wrócili oni do kra- 
ju. Tu jest ich miejsce. Tutaj nie 
będą „uciążliwym gościem“. a peł- 


'noprawnym współgospodarzem. 
J. 


Sprawa Franco na Zgromadzeniu 0.8.. 


NOWY JORK (PAP) — Kores- 
pondent PAP w Siedzibie Naro- 
dów Zjednoczonych donosi: jak- 
kolwiek jednomyślna decyzja Ra- 
dy Bezpieczeństwa co do przedy- 
skutowania sprawy hiszpańskiej 
na Generalnym Zgromadzeniu 
przez zdjęcie jej z porządku obrad 
Rady Bezpieczeństwa, uważana 
jest za pomyślny znak dla rozwo- 
ju tej sprawy, trudno przewidzieć 
jakie szanse ma wniosek o zerwa- 
nie stosunków dyplomatycznych 


miedzy Narodami Ziednoczonemi ` 


a „KŻ Franco. Dla uchwa- 


lenia wniosku polskiego na Gene- 
ralnym Zgromadzeniu potrzebna 
jest kwalifikowana wiekszość 23 
czyli 84 głosów na 51 ezłonków 
ONZ. Zdaniem dziennika „PM“, 
który od początku dyskusji na Ra 
dzie Bezpieczeństwa występował 
przeciwko reżimowi Franco i prze 
prowadził wstępną informacyjną 
ankietę wśród członków General- 
nego Zgromadzenia w chwili obec 
nej około 15 delegatów gotowych 
jest poprzeć wniosek polski. Obli- 
czenia „PM“ są bardzo ostrożne. 
RAB AOC poiga wydę 


Pó m l ardowy fundusz dewizowy 


dla podniesienia konkurencyjności polskich portów 


GDAŃSK. (SAP) — Czołowym 
zagadnieniem morskim była o- 
statnio sprawa konkurencyjności 
naszych pórtów i związany z tym 
problem oplat za usługi por- 
towe, które przy obecnym ofi- 
cjalnym kursie 1 dolar — 100 zł 
kalkulowały się dla zagranicz- 
nych. instytucji i towarzystw żə- 
glugowych wyżej, niż w innych 
portach europejskich. 


Celem rozwiązania tego proble- 
mu. nasza Administracja wpro- 
wadziła obecnie specjalny Fun- 
dusz Dewizowy, z którego wy- 
płacane bedą rekompensaty in- 
stytucjom prowadzącym óbroty 
w walutach obcych. eo obniży 
znacznie dotychczasowe opłaty 


. za prace į usługi w portach, 


Tundnsz Dewizcwy składa się 
z dotacji Skarbu Państwa i ap- 
łat nónoszonych przez imnorte- 
rów. W-chwili obecnej prelimino 
wano na ten.cel około pół miliar- 
da złotych. Suma ta w razie po- 
trzchy zostanie zwiększona. 

Rekompensaty płynące z tego 

funduszu obejmują w pierwszym 
rzedzie instytncje spedytorskie, 
"maklerskie i shinshandlerskie o- 
raz stocznie (w wypadkach, gdy 
chodzi o remonty statków zAgTa- 
nicznych). 

Instytucje te. dzięki tym re- 
kompensatom, będą mogły z jed- 
nej strony wydatnie okniżyć c- 
piaty | kosztorysy za swoje usłu- 
gi wobec klientów zagranicznych, 
z drugiej zaś strony znajdą obec- 
nie nowe powa dalszego ro- 


miszaliińca 


sującą przebieg przygotowań i nieu- 
danego zamachu. „Die Weltwoche" 
w recenzji tej ksiażki daje na podsta- 
wie sylwetek i fotografii spiskowców; 
charakterystykę ludzi, którzy spisek 
chcieli wykonać. 

Prawie wszyscy oni mają zamyślo- 
ne, mądre głowy: Ale w ich rysach 
nie mą nic, ale to nic z brutalności 
ludzi czynu. Jedynym wyjątk em 
wśród tych twarzy jest sam brabia 
Staufienberg, człowiek, który rzucił 
bombę na Hitlera. Z tej twarzy prze- 
mawia spryt, a nawet siła przebojo- 
wa i, jakkałwiek skryta i przez zwiąt- 
pienie nadszarpnięta, wora władzy 
Reszta jednak, zenerałowie i wysocy 
urzędnicy, į wreszcie Sam autor książ 
ki robią wrażenie rzetelnych, inteli- 
gentnych, ale zupełnie niedemon:cz- 
nych. Kto jednak naprawdę chce wła” 
dzy, — to jest wniosek, który się 2 
czytania tej książki każdemu narzu- 
ca; — ten musi uznawać zdradę. gwałt 
i okrucieństwo, jak to robili wiełcy 
zdobywcy świata. Albowiem polityka 
władzy jest zła, może bvć tylko zła 
i dlatego dążący do w..u.y ulusi uz” 
nawać te Środki zła, którę są koniecz= 


zwoju. Niewątpliwie będzie to po 
ważnym kroklem naprzód w kie 
runku zw: iększenia atrakcyjności 
naszych portów i podniesienia do 
należytej wysokości ich obrotów 
przeładunkowych. 


że wniosek polski może w chwili 
obecnej liczyć na ponad 20 głosów 
Klucz do decyzj; znajduje się w 
rękach Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii od których za- 
leżeć badą głosy dominiów i mniej 
szych republik Ameryki Środko- 
wej. Według półoficjalnych wia- 
domości w łonie obu delegacji an- 
glosaskich toczy się w chwili obec 
nej dyskusja, na temat stosunku 
do wniosku polskiego. « Wśród 
członków delexacji Stanów Zjed- 
noczonych i Wielkiej Brytanii 
głosy są podzielone. Mimo jednak 
nacisku opinii publicznej obu kra 
jów, zmiana polityki anglosaskiej 
wobec Hiszpanii wydaje się mało 
prawdopodobna z uwagi ba OŻY- 
wione stosunki gospodarcze po- 
między Wielką Brytanią i Hisz- 
panią Franco. Przedstawiciele W. 
Brytani} twierdzą otwarcie, że 
zerwanie stonunków z Hiszpanią 
pozbawiłoby przemysł angielski 
cennych surowców. 
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Komisja polityczna ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Na 
wtorkowym posiedzeniu komisji 
politycznej ONZ doszło do oży- 
wionej wymiany zdań pomiedzy 
przewodniczącym komisji Manu- 
ilskim i senatorem Connally. — 
Tematem dyskusji była papraw- 
ka. wysunieta przez delegata Ar- 
zentyvny do zalecenia Rady Bez- 
nieczeństwa w sprawie wniosku 
Szwecji, Afganistanu, Islaadtj c 
rrzyjęcie tych państw w poczet 
członków ONZ. 18 deleaatów nto- 
sowało za wnioskiem, który zmie- 
rzał do uniezależnienia Zgrnma- 
dzenia Generalnego od Rady Bez- 
pieczeństwa. 14 głosów palo 
przeciwko wnioskowi, przy 16-*u 
wstrzymujących się od głosowa. 
nia. Przewodniczący komisji, 
stwierdzając że sprawa ta ma za- 
sadnirze znaczenie, oświadczył, 
$r wnłeski winny uzyskać kwali- 
fikowana wickszość % głnsów. 
Wiekszość komisji wypowiedzia- 
ła się przeciwko pogladowi prze- 
wodniczacego Delegacja radziec- 
ka złożyła oświadczenie, że nie 
uważa sie ża związaną powzięta 
przez komisję decyzja. 


Zziścia miadzy monarchistami 
i ropublikanami w Rzymie 


RZYM (PAP) — Z okażji uro- 
czystości zwyciestwa w pierwszej 
wojnie światowej przez ulice Rzy- 
mu przemiaszerówały grupy mo- 
narchistów, liczące okało 1.000 
osób, wznosząc okrzyki na cześć 
domu sabaudzkiego. W związka 
2 tym w różnych cześciach miä- 
sta doszło do zajść pomiedzy mo- 
narchistami i republikanami. Bui 
Fnergiczna. interwencja policji 
doprowadziła do rozproszenia de- 
monstrantów. 


Po zamachu na ambasada brytyjska w Rzymie 


RZYM (SAP). — Śledztwo, celem 
ustalenia, czy Irgun Zwal Leumi ponosi 
winę za zamach na ambasadę bryty|- 
ską w Rzymie, trwała do późnej no- 
cy w poniedziałek i zostało podjęte na 
nowo wczesnym rankiem we wtorek. 

Ślędztwo tóczy się dokoła czlowie- 
ka, który przez pomyłkę wysłał do pra 
sy koimunkat, w którym Irgun Zwai 
Leumi wzięła na slebie odpowiedzial- 
ność zą zamach. Nazywa się on Ja- 
kób Onetzl. W poniedziałuk w eczo* 
rem' badana była po raz plenwszy 
Jolanta Ottav!ant, jedyna osoba, która 
widziała Jakóba Onetzi. Zwoln ona 
po badaniu poszła do dotnu. ale zaraz 
po północy została ponownie wezwa* 
na przez policję i badana była do 
szóstej rano, po czym odstawiono ią 
do domu, zabrań ając jej podczas 
śledztwa komunikować się z kimkol- 
wiek, Wydawałoby się więc, że dzię- 
ki jej iniormacjom policia trafiła na 
jak ś ślad. 

UNRRA stwierdza, że Onetzi nie 
wchodzi w skład personelu, i żę naz- 
wisko jego nie figuruje na Hście osób: 
które korzystały z pomocy UNRRA. 
Dzisiąj władze iuż nie kwestionują 
autentyczności dokumentu, przysłane- 
go prasie. 
ża, że ten dokument jest ważnym do» 
wodem rzeczowym. 


ne do uzyskania jego celów. 

Tego jednak spiskowcy przęciw 
Hitlerowi w żadnym razie nie zrobili. 
Byli opanowani przez „anemię myśli“. 
Chcieli niewątpliwie słuszności, uwol- 


. nien'a Niemiec, ale nie chcieli uczynić 


tego, co bylo konieczne dla osiągnięcia 
tego celu- I dlatego nie jest przypad- 
kiem, że tak mądrze przygotowane 
zamachy zawsze slę nie udawały, że 
bomby wbrew wszelkim obliczen.om 
nie wybuchały i nie trafiły tego, dia 
kogo były przeznaczone“, . 

JESZCZE o Adoliie: co jadł i czy żyje 

„La CIte Nouvelle" 

Artur Kannenberg były mestre — 
d'hotel Hitlera w Reichskanzlei w 
Berlinie w Brunatnym Domu zwol- 
niony został z obozu internowanych 
w Garmisch, w którym pewien czas 
przebywał. 

„Nie pracowałem ani w Białym Do- 
mu, ani w Czerwonym, ale w Brunat- 
nym i to jest powodem moich nie- 
szczść — powiedział on na wstępie. 

Odpowiadając na pytania dziennika 
rzy, Kannenberg zrobił następujące 
wyznania: 

„Pwa Braun była całkowicie od: 
dana Hitlerowi i swoje oddanie po- 
sunęła tak daleko, że przeszła ma jar- 
ską kuchnię Fuehrera, przynajmniej 


"kowo-suropelskitn, tnoże . 
- kim“, a nawet może I „polskim". 


Ambasada brytyjska uwa- 


Onetzi nadał na poczcie 17 listów 
do poszczególnych redakcji i według 
zeznań Jolanty Ottaviani, zgłosił się 
do okienka o godz. 11.30 i spieszył 
się bardzo. Onetzi mówił płynn'e po 
włosku, ale z lekkim akcentem środ- 
„słowiańs: 


Poszuliwatń'a |jollcjj ustal:ły, że 
ostatnio remontowano maszynę 2 
czcionkami! hebrajskinń na rachunek 
organizacji, op'ekującej się uchodźca- 
mi żydowskimi, którzy przybyli do 
Rzymu z obozów w Austnli I Niem- 
czech. 


JEROZOLIMA (SAP). — Żydowska 
organizacja bojowa Irgun przez swe 
talne radiostacie nadawcze nie zde- 
mentowała komunikatu, jaki w jej i- 
mien'u ogłoszono w Rzymie, stwier- 
dzą jednak, iż wobec niezależności 
działania, jaką posadaąją placówki or- 
garnizącj:. nje może w tej chwzli anl pa 
twierdzić, ani dementować autęntycz- 
ności komun kału, 

Policją żydowska twierdzi, że ko- 
mun kat przetłumączony by! na pięk- 
ny klasyczny język ' ebrajski, bez nai- 
mnelszego blędu. Rabin, któremu 
pokazano to pisnio, oświadczył, że na 
6 tys. Żydów, zamieszkałych w Rzy- 


mie, jest może tylko 10-ciu, którzy” 


w tak doskonały sposób władają hę- 


częściowo... ponieważ Ewa dożywiała 
się między posiłkami, a ja przymyka- 
łem na to oczy. 

„Posiłki Hitlera były spartańskie. 
Składały się one często z kartofli, z 
wody» masła, sera ł jednego jablka. 
Hitler bał się, żeby nie utyć. Na Śnia- 
dan'e jadł on kromkę żytniego chleba 
z miodem, mleko | określoną llość 
masła, dozwoloną przez niemiecki sy- 
stem kartkowy. 


„Dziewczyna z kuchni próbowała 
zawsze wszystkie dana przed poda- 
niem ich spr_zydentowi (w ten spo- 
sób Kannenberg nazywa Hitlera). 

„Jeśli chodzi o stopień intymności, 
iaki był między Hitlerem a Ewą 
Braun, to nie miałem zwyczaju pod- 
gladać przez dziurkę od klucza”, 

»Le Solr“ 

Andrè François Poncet były am- 
basador + Berlinie bada w dzienniku 
„Figaro” oficjalną brytyjską wersję 
śmierci H tlera. „Wedlug tej wersjir— 
pisze dyplomata--Hitler i Ewa Braun, 
k.órą tylko co poślubił, zgromadził; w 
ich schronie nalbliższych towarzyszy. 
Później wycofali się do swoich pokoi 
i odebrali sobie życie; ich ciala oblane 
benzyną zostały spalone u wejścia do 
bunkru. Nie ma jednak w schronie 
podziemnym dość dużej sali, aby moż 


brajsk!m. 

LONDYN (SAP). —- Według wia- 

dómości z Londymi — w portach 
europejskich przeszło 100 statków z 
Żydami cze... podobno ną sygnal wy- 
płynięcia w kierunku Palestyny. W:ę- 
kszość statków stanowią korwety, 
które w czasle wolny wchodziły w 
skład marynarki wojennej kanadyl" 
skiej oraz łodzie działowe węgierskie. 
Większa część okrętów oczekuję u 
wybrzeży francuskich w stanle go- 
towyim do odpłynięcia. 
_ W związku z tym mają się zebrać 
dowódcy floty brytyjskiej, aby po- 
rozumieć się co do sposobów prze- 
szkodzenia próbie zbliżerdia się tej 
n'elegalnej DA do brzegów Pale- 
styny. 

W Londynie uważą s!ę, że defen- 
sywna polityka, stosowana dotych= 
częs przez żołnierzy ang elskich w Pa 
lęstymie, nie da się utrzymać nadal 
wobec stałych prowokacji żydow- 
skich i zamachów terrorystycznych. 
Zdaje sę, żę rząd brytyjski postano- 
wił podjąć wyzwanie — Jakim jest 
pierwszy komunikąt wojenny Irgunu. 

Z zadowolęnem przyjęto w Lone 
dynię wiadomośćiż Byrnes miał o* 
Świadczyć Bev:nowi, że przejmie z 
rąk prezydenta Trumana sprawę Pa- 
lestyny:. 


EJ 


na było zgromadzić dookoła stołu wię 
cej niż sześć albo osiem osób. U wej- 
ścla do bunkru niemiecka schupo po- 
kazuje drzewo, pod którym dwa ciałą 
zostały. złożone i spalone. Ale ani na 
drzewie; ani na trawie rosnącej pod 
nim n'e znajduje się najmniejszy ślad 
ognia, Co więcej przewodnik rosyj- 
ski mówi co innego. Wskazuje on, że 
znaleziono pod owy drzewem nie 
ciało Fuehrera, a Goebbelsa „na pół 
zwapniale“ į dodaje: „W tym mo* 
mencie H.tter już tutaj nie był, opuścił 
on już schron“. 


„Jest możliwe, — pisze dalej Pone 
cet — że 180 litrów benzyny, które 
według wersji angielskiej, sprokuro= 
wali sobie towarzysze Hitlerą dla spa 
lenia zwłck nie wystarczyły dla cał- 
kowitego zniszczenią ciał. Ich cizia 
musiałyby być więc zakopane w po- 
Śpiechu w jak'mś miejscu w ogrodzie 
Kancelarii. Mieisca tego jednak nigdy 
nie odnaleziono”. 

„Nie ozuacza to by Hitler żył — 
mie jest to prawdopódobne — jednak 
okoliczności jego Śmierci nie są jesz= 
cze w pełni wyjaśnione... Zasłona ta- 
amnicy przysłania tak zniknięcie, jak 
i pojawienie się i wyniesien e tego czło 
wieka-fatum; legenda niewatpliwie z 
tego skorzysta“, 


Ubezpieczalna Społeczna wraca 
do gmachn przy ul. Mickiewicza 

Jak s'e dow udniemy. Ubezpie- 
czalnia Społeczna. wyrzucona 
przez ` emców z gmachu przy 
ul. Mickiewicza 12. obecnie, po 
odnowi nin budynku i przystoso. 
waniu iokali do użytku, zajmuje 
je z powrotem. Gmach jest ob- 
szerny. widny. urządzony tak, 
aby ur”ędujący mieli odpowied- 
nie wa*uvki pracy, a interesanci 
mogli być załatwieni szybciej i 
„leniej | 

Wszc'kie biura Uhezpieczalni 
Spelccznelj. rarówna kasa wnlat, 
jak i wsp'łat czynne heda w no- 
wym grzachu przy ul. Miekiewi- 
cz juź cd dnia 12 b. m. 


Komunikat Dzielnicy PPS 
„ Ostatni Grosz 


Komitet Dzielnicy PPS „Ostatni 
Grosz”, podaie do wiadomości swych 
członków. że w sobotę dnia 9-go © 
godz. 1730, w lokalu własnym przy 
ulicy Narutowicza 129, odbędze się 
Zwyczajne Zebran'e członków, z u- 
działem [I-go Sekretarza Komitetu 
Mlielsk'evo, posła do KRN tow. Gron 
kiewicza: 

Ze wzriędu na ważność omawia- 
nych Spraw, obecność wszystkich 
członków obowiązkowa pod rygorem 
organizacyjny. : 


Komunikat Lisi Kobiet 


Zarząd Miejski Sp. Ob. Ligi 
Kobiet w Czestochowie podaje do 
wiadomości, że w niedziele, dnia 
10 b. m. o godz. 4-ej po poł. od- 
będzie się miesięczne zebranie 
wszystkich członkiń w lokalu 
własnym Al N. M. Panny 77. — 
Sprawy ważne 


Zebranie organizacyjne 
Spółdzielni Administracyjno 
Mieszkaniowej 


W piątek dnia 8 b. m. odbedzie się 
w lokalu Zw. Zaw. Prac. Spółdziel- 
czych w Częstochowie ulica Najśw.» 
Maryi Panny 14 m. 2 zebranie orga- 
nśzacyjne Spółdzielni Administracyino 
e ek Początek zebrania o godz 
17-tej, i 


Zebranie Stow. Właścicieli 
Niernchomośc! i Właściciel 
Sklepów 

Stow. właścicieli nieruchomości 
„wołuje na dzień 10 b. m. (nie- 
dziela) godz. 15 zebranie ogólne. 
na które zaprasza też wszystkich 
właścicieli (nie członków). maja- 
cych sklepy w swych daniach, ce- 
lem omówienia spraw, zwinza- 
nych z czynszem. a porusżanych 
przez miejscowe kupiectwo 


„GŁOS NARODU“, 9 listopada 1946 r. 


Uwaga! B. więźn'owie 
polityczni hitl. więzień 
i obozów konc. 

Dnia 17 listopada 1946 r. o. godz- 
10-tej w pierwszyri terminie i o godz. 
10.30 w drugim terminie, w Sali Kon- 
ferencyjnej Starostwa Pow. w Czę- 


stochowie (uilca Sobieskiego 7), od- 
będzie się Walne Zebranie członków 
Pol. Związku b. Więźniów Polit. Hitl. 
Więzień ; Obozów Koncentracyjnych 
Koła na pow. į m. Częstochowę. 

W Walnym Zebraniu Koła maią pra 
wo wziąć udział zweryfikowani człon 
kowie Koła zaopatrzeni w zaświad- 
czenia tymczasowe: 

Koledzy, którzy dotychczas nie pod 
lęli zaświadczeń tymczasowych. zech- 
ca zgłosić się przed term'nem Wal- 
nego Zebrania w Sekretarlacie Koła 
po ich odbiór. 


Za przestepstwo wabec Skarbu Państwa 


Na terenie Częstochowy, przy ul. 
Garibaldiego 7/9 mieści się niewielka 
fabryka pończoch. Swego czasu, Syn 
b. właściciela ab. Siberberg postarał 
się drogą sądową, by pozostająca pod 
zarządem Państwa fabryczka powró- 
ciła do niega jako prawego spadkobier 
cy. Sąd fabrykę Siberbergawi przyz- 
nał i interes zaczął prosperować dla 
inicjatywy prywatnel. A inicjatywa 
byla ściśle prywatna, ob. S berberg; 
bow:eni zaniechał nawet prowadzenia 
ksiąg. 


Fabryka towar sprzedawała swym 
stałym odbiorcom, nie wydając oczy- 
wiście rachunków, które by mogły 
być podstawą dẹ wymiaru podatku 
na rzecz Skarbu Państwa, l 

Z chw lą jednak. gdy Komisja Spec- 
jalna w Łodzi oblawiła zalnter. 3wa- 
n'e tego rodzaju przedsiębiorstwami, 
które nie wydając rachunków, dopusz- 
czały się nadużyć podatkowych, na 
firmę S'berberg. padł blady strach. 


Wówc...s to ob. dyrektor rozpoczął 
mniej więcej w połowie października 
b. r. legalny handel z firmą Bat'a, wy* 
stawiając jej prawidłowe rachunki. 
Handel boczny szedł jednak nadal w 
całej pełni. 

Działalnością ob. Siberhergą zainte- 
resowała się ostatnio Poddelegatura 
Komisji Specjalnej «w Częstochowie. 

Fabryka dnia 31 paźdz ern'ka zosta- 
ła zamknięta ¡a Komisja Specjalna, po 
ustateniu tymczasowegc komitetu fa” 
brycznegn wyłonionego z pracowni- 
ków, zezwoliła na dalszą produkcję. 

Ob. 5 berbe g, poczytkowc zstrzy” 
nań zesla! do sprawy zwolniony za 
kaucją 1 miliona złotych. 

Z fuktu. że małżonka ob. S berberga 
w ciągu jednego dn'a potrafiła z ca- 
tą gotowością złożyć sumę 1 milio? 
na złotych jako kaucię, możemy 
wnioskować o dochodach jak'e fa- 
bryczka dawała przywróconej włas: 
ności prywatnej. 


Akca zbiórki złomu -- jest akcją snołeczną 


Nawiązując do poprzednich ar- 
tvkułów, omawiających akcję 
zbiórki złomu, z radością stwier- 
dzamy, że akcja ta wzbudziła 
wśród młodzieży duże zalntereso. 
wanie. Trzecie z kaleł zebranie, 
któro odhvło się dnia 5go b. m. 
w sal MRN, zgromadziło przed- 
atuwicieli oraz reprezentantów 
wszystkich niemal szkól średnich 
w Częstochowie. Ze szkół jedna 
tylko nie była reprezentowana, 
mianowiele gimnazjum SI Nanza. 
rotnnek, Dziwnym wydajo się 
fakt, iż uczennica tej szkoły nie 
biora udziału w Żadnej akcji o 
charakterze sgnuteernvm. dla któ- 
rej ns oalust mładzież innych 
szkół okazuje wiele zaintereso- 
wania a nawet szczerego zapału. 
Nie zdaje nam e'**. nby neczennice 
SS Nazaretanek stro! ły od dzia. 
lalności społecznej. Przyczyna od 
izolowania ich od rec” :s młodzieży 
tkwi prawdopedohvsie w obnięt- 
ności, czy też braku za!nteroso- 
wania ze strony włądz tejże 
szkoły. 

Akcja zbiórki złomu jest akcją 
ua wskroś spoleczną, gdyż lak już 
pisaliśmy, ma ona dopomóc w 
odbudowie zniszczonego wojną 
kraju. 

Przewodniczący zebrania ppór. 


Witold Zechenter 


Władze państwowe szły im jak nai 
dalej na rękę. Okropna klęską bez- 
rachuby czasu zatarła wszelkię róż- 
nice społeczne i polityczne: znikły 
rządy i władze; wszyscy zrównali się 
pod brzemieniem tego samego obłę- 
du, tej samej trwogi. tej samej bezsil- 
ności. Lecz teraz, chociaż mgła skry- 
wała glob, a zegary wskazywały 
wciąż godzinę za 5 minut trzy na 12, 
uspokojenie zaczęło ogarniać umysły 
` pod wpływem rozwiązania tajemnicy. 
Rozwiązanie to było wielkie i nie- 
spodziewane, lecz niemniej dostępne 
było dła umysłów i zadowalało je w 
zupełności. Słabe istoty ludzkie zną- 
łazły znów oparcie.. Był ktoś — 
najsilniejszy... Wtedy wróciły też 
władze państwowe. 

A kiedy przyszedł dzień, w którym 
„ dokładnie upływał miesiąc od dnia, 
co początkiem był sprawy, nie było 
na świŚcie cz.owieka niewierzącego 
w Czas. 

I w dzień ten mgły zaczęły rzęd- 
nać. Aż ustąpiły. Trysło słońce! wstał 
błękit! 

Dzień! 

Słońce! 

Niebo! 

Radość triumfalną zalała serca. 

Wznosili ręce w powietrzu pelnym 


Boberski odczytał referat. bliżej 
zapoznajac zebranych ze znacze- 
niem powyższej akcji, zainicjio- 
wanej przez taczelne czynniki 
państwowe. Złom czyli atate nie- 
potrzebne selastwo noniewierają- 
ce sie nn polach. śmietniskach. na 
strychu czy w piwnicy. w każdym 
niemal obejścin domowym. czesto 
na placach i ulicach — już przed 
wójną byl cernvm materialem, 
choć nie żwracało sle na to uwa- 
gi. Mimo to, iż w Polace nigdy 


bie hrakowało t: zw. złiómu go- 


spodarskiego — to jednak lekko- 
myślnie sprowadzało się ga w 
14% z zagranicy. płacac miesłecz- 


nio kilkaset tysiecy dolarów, uzy. 


skanvch z eksportu naszega wo- 
gla. Ostatnia wojna dostarczyłą 
nam wiele złomu wojcunego, jak 
zniszczone czołgi. działa, samo- 
chody, samoloty, Złom gospodar- 
ski w połączeniu ze złomem wo- 
jennym wystarczy calkowicie dla 
zaspokojenia potrzeb polskiego 
przemysłn. Huty nasze, którym 
dla oprodnksii żalaza zlom jest nie 
zbędnie potrzebny, ruszą pełną 
para. N'edawurvmi czasy z pol- 
skiego złomu Niemcy preduko- 
wal! marderczą broń. Czekaliś- 
my. kiedy zaczną zah'erąć przy- 
ałowiowe klaruki od drzwi. Na 
szczęście bez klamok mnsieli an 
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€ zciciele Czazsm 


ciepła i pogody i wołali: 

— Słońce! słońce! 

I stojąc w „kupieniu przed zegara- 
m; modlili się w przepisanej pozycji 
męczącej bardzo, a przez to niedo- 
puszczającej do zbyt długich modłów: 
modlili się pełni szczęścia: 

— O Ty, którego oblicze jest na- 
ksztalt tarczy zegara! 

— O Ty, który nie masz początku 
ni końca! 

— Wieczny! 

— Nieśni ertelny! 

— Wszechwładny 1... 

Aż nagle coś zakołysało Światem. 
Jakieś znajome dźwięki zatargały ser- 
cami, Zegary rusfyły! Zegary, ze- 
gary szły !... 

O godzinie za 5 minut trzy ną 12 
w południe z godziny za 5 m nut trzy 
na 12 ruszyły wszystkię zegary Świa- 
ta. 

Za 5 minut zatargały powietrzeni 
błogosławione dźwięki; to biło trzy 
na 12! 

A gdy południe roztopione w słoficu 
rozgrzało Światt gdy z wszystkich 
wieżyc, z wszystkich domów Świata 
dolatywały dźwięki bijącej godziny 
12 — z ziemi runął w przestwór o0* 
gromny krzyk wdzięcznośc.. 

W imię Czasu zaczęli ludzie wieść 


spośród młodzieży wybrano czlon 
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ścić nasz kraj. Obecnie nie dla 
wojennych, letz dla pokojowyveh 
celów. nio dla n'azczenia. lecz dla 
naprawiania | tworzenin sh'erać 
będziemy złom Młodzież szkolna 
` pracująca mia tu ogromne pole 
do popisu. Śndząc z liczbv ohec- 
nych na zebraniu, należy s'e spo- 
dziewać wydatnvch wyników z 
podjetej akcji zbiórki złomu. — 
Gimnazinm im H. Slenkiewicea 
zebrało już 1.008 kg złomu. có nie- 
chui bedze zachetą dla Innvech 
az kó? Min!ater Przemvsłn ob. HI. 
lary Mine w ostatnim swym prze. 
mówłeniu rzuci? hasło o stworze. 
nin kadr młodacianej armii zble- 
raczy złomu. Centrala Złomu w 
Katowicach zapewnia stałą eczy- 
stencje tym. którzy zawodowo 
pragną s'e pośw'ecić akcji tego 
rodzajn zajęciu. Zasadniczo jed- 
nak młodzież przy ziheraniu 7ło- 
mu nie kiernie sie checią nagro- 
dy w postaci ksiażek czy sprzetu 
sportowego. 216 zł zapłaty za ty- 
siąc kg złomu jest raczej sumą 
symboliczną. Nagrodą howiem za 
tego rodzaju działalność społecz- 
ną będzie rozrost przemysłu a 
tym samym i bogactwa naszego 
kraju, 

Na zebraniu wybrano stały 7a- 
rząd Kom'sji Zbiórki Złamu oraz 


inne, nowe życie. Wszystko powra- 
cało n.by do dawnych łożysk, lecz w 
łożyskach tych piynęło wartk m, szyb 
kim prądem. Ludz.e nauczyli się żyć 
intensywnie... 

Arcykaplani Deroche, Wag, Brze- 
zina, i.acroix i Sen-Fy zoryanizowal: 
całą machine nowej wiary. 

We wszystk'ch krajach najwiecej 
zastiż..tym pracown.koin-braciom na- 
dawali godności kapłanów. Kraje po- 
dzielono na okręgi. Każdym okręg ein 
kierowa! jeden kaplan. Krajem ca- 
tym rządził kąpłan zwany pierwszym. 
Piecu arcykaplanów zwanych parys- 
kimi, m.ało stałą siedzibę w Paryżu, 
lecz wyjeżdżało ciągle na objazdy in- 
apekcyjnę do rozmaitych krajów. 

Jedno było tylko święlo w roku; 
rocznica owcgo dnia, w którym bóg 
Cząs okazał się po raz pierwszy bo- 
ziem. Godz na za 5 niinut trzy na 12 
uważana byłą za Święt:. Była to po- 
ra modłów, które trwały bardzo krót- 
ko. 

Życie gnalo odiąd w bajecznym ten 
pie. Ludzie nauczyli sę kochać i sza 
iować Czas, gdy musieli go pisac 
przez dużą literę. Powstawały wspa* 
uiałe dziela techniki, sztuki, literatury. 
Genlusz ludzki pobędzany biczem po 
spiechu į poszanowania dla każde: se- 
śundy, wydawał wspaniale dzieła. 

I tak ininęło blisko pół roku. 

IV. Papież 

Przed arcykapłanem Deroche staną, 

człowiek wysoki, blady, chudy. 


ków do trzech sekcyj. mianowicie 
organizacyjnej. propagandowej i 
finansówej, poza tym ustalnano 
plan pracy Komisii na nafhllż- 
szą przyszłość. Naj!trndniejszą 
sprawą przewiezienia zchranego 
przez poszcze:ró!lnoe szkol łomu, 
zaim'ie sie komitet, który od za- 
kładów pracy, instytuev; snatecz- 
avech i gosnodarczych bedzie się 
sturał uzyskać środki tranunor- 
towe. 

W drugiej cześci zabrania oma- 
wiano sprawe ngńlnaoświatawegzo 
świeta młodzieży. które nrzvpada 
na dzień 10 listopada. Ponieważ 
jednak Komitet ohrhadu togn 
świeta iert iednocześnie Komite- 
tem Zbiórki Złomn. a tym samym 
ma na razie wiele nilnvch zajeć. 
poatanowiano abehód przełnżyć 
na dzień 17 bm. Czestachawa ma 
najwiekszy procent mładzieży 
niezorganizowane!, Zbliżajace się 
świeto będzie miało za zadanie 


zanoznać gsnołerzeństwe z ideą 
światowej Federacji Młodzieży 


Demokratycznej. 

Onrócz różnega rodzaju imnreg 
młodzież postanowiła urządzić w 
tym dn'n sabawę.fanecczną, 7 ió- 
rei dochód przeznączy na nd- 
budową Warszawy oraz zorgani- 
zować zhiórke nliczna na namaoe 
dla młodz'eży hizznańskiaj W. 7. 


brd a n 


— Przyjechałem z daleka, arcyka- 
płanie — rzekł. — Nazywam się John 
Sniiles, mieszkam koło Bostonu. 

— Czemu nie witasz mne ustawo- 
wym pozdrowieniem — zapytał suro- 
wo arcykapłan — pozdrowieniem w 
imię boga Czasu? 

— Bo nie wierze w tego waszego 
boga... 

Deroche zatrząsł się i bladość prze- 
rażoncgo zdurmienią zalała mu oczy. 

— Nie wierzysz? Ty? — gdy cały 
świat — gdy — — a” 

— Nie, nie wierzę — odrzekł spo- 
kojnie John Smiles. — I nie mogę 
uwierzyć v waszego boga. 

— Nie bluźnii! Spotka cię straszna 
kara! 

— Od ciebie. arcykapłanie? 

— Nis, ła ni karzę! 

— Więc naś!lesz na manie zbirów? 

— Bracie — głos u. stłumiuo prze- 
rażen.e —nie bluźnij! Więc nawet 
nie wiesz o przykazaniacii naszej re- 
ligii? Co mówisz, bracie — — 

— Nis wiem o żadnych przykaza- 
siach i wiedzieć nie z!cę nic. prócz — 
yd kogo ma mnie spoikac ta straszna 
«ara? 

— On cię ukarze! 

— Kto? 

— Bóg Czas! 

John Smiles zaśmiał się nerwowo: 

— Czyż on miałby siłę mnie uka 
ać. jeśli nie mał nawet siły zatrzy: 
mać mojego zegarka? 

Wyjął z kieszeni kamizelki duży, 


$ port 


Partyzant — Liga Morska 
w ping-pongu 3:0 

W skład tróki Ligi Morskiej wcho- 
dziłi tenisiści CKS-u. Ulegli oni wy- 
soko Partyzantowi, jednakże wykaza- 
li prawidłową technikę uderzenia, co 
przy intensywnym treningu, jaki po- 
dodobno prowadzą, uczni z nich w 
przyszłości silny zespół. 
Wyniki poszczególnych gier wyglądały 
jak następuje: Wiłk-Laskowski * 
21:13 21:13; Pawłowski-Sąciński 23 
17:21 21:18; Solarczyk-Kadela 21:1! 
21:15; Wilk-Sąciński 21:14 21:19; 


Pawłowski-Kadela 21:6 21:13; Solar- 


czyk-Laskowski 21:14 21:17 Wik-Ka 
dela 21:13 21:15 Pawłowski-Laskowski 
16:21 23:21 21:19 Solarczyk-Sąciński 
21:18 21:14, Tak więc widać, kilka spot 
kań było b. zaciętych. Sędziowali Mel 
lerowicz i Ordon, 

Turniej o mistrzostwo 
ping-pongcowe Częstochowy 
Zebranie organizacyjne w tej spra- 
odbyło się pod przewodnictwem kier. 
Pawłowskiego (Partyzant) i przy udzia 
lo delegatów Rakowa, Ligi Morskiej, 
YMCA, Drukarza, Stradomia, Victorii 


oraz CKS-u, Inne kluby nie delegowa-- 


ły, niestety, przedstawicieli, 

Zebrani zadecydowali urządzić tur- 
niej o mistrzostwo zespołowe Często- 
chowy w ping-pongu i rozpocząć go 


w dniu 16 b. m, Do Komitetu Organi- 


zacyjnego turnieju oraz przyszłego 0- 
kręgu tenisa stołowego powołano: reg. 
Gajosa, jako przewodniczącego, KoS- 


cieln aka (RKS Stradom). Szyprowskie 


go.(RKS Raków), Szymańskiego (Vie* 
toria), Sołtysiaka (Partyzant), Kale- 
cińskiego (Drukarz przy Zw Zaw. 
Prac. Poligraficznych), Waśkowskiego 
(Liga Morska), Tomaszewskiego (Pol- 
ska YMCA) ı Chądzyńskiego (CKS). 

Ostateczny termin przy mowania 
zgłoszeń ustałono do dnia 13 b. m., a 
łosowanie wyznaczono na tenże dzień 
około godz. 19-ej po meczu Partyzant 
— YMCA w świetlicy I Komisariatu 
MO ul, Piłsudskiego 19. Kluby, które 
nie delcgowały na raze przedstawi- 
celi an'e nle zg'osiły swych zespo!ów, 
proszone są o uczynienie 3 
wapomnianym dniu, gdyż będzie to ter 
min ostateczny, | 

Zap sy i wpitówe od zespołu w kwo 
cio zł. 200, które zostaną obrócone na 
zakup nagród i dymplomów, przyjmu- 
ja w międzyczasie: sekretarz Komitetu 
Waśkowski (Liga Morska, III Aleja 
53, piętro w godz. od 9-ej do 18-ej tel 
11-72) i skarbnik Chadzyński, ul. Wa- 
szyngtona, wytwórnia „Sportowiec“, 
tel 16-11, 

Mocz Liga Morska — Stradom 

W piątek 8 b. m. w świetlicy fabry- 
ki ..Stradom“. ul 1 Maia, odbędzie się 
o godz, 17-ej ciekawe spotkanie ping- 
pongowe Liga Morska — Stradom, 

--—))—— 
Dyżury aptek 

W tygodniu od 4 do 10 listopada br. 
dyżurują następujące apteki: 

S Mejstera — Al. Wolności 23; 

L. Zielińskiego — Rynek Naruto. 
wicza 40; 

J Rupprachta == ul. Narutowicza 17 
tylko od godz, 8—19 


dzo głośno. 


— Bracie! co mówisz? Idź! — at- 
cykapłan zapłonął gniewem. — Idź — 


bluźnierstw twych słuchać nie chcę! 


= P.zez cały miesiąc, gdy pano- 


wała mgła — spowodowana jakimiś 
zaburzeniami atmosferycznymi—przez 
cały miesiąc, gdy psychoza wasza 
zaślepiała was i kazała wam widzieć 
tylko jedną godzinę: za pięć nfinut 
trzy na dwunastą, przez caly ten mie- 
stąc. mój zegarek szedł jak zawsze 
doskonale. Co wieczór, kładąc się o 
11 spać, nakręcałem go — a on szedł 
jak od lat. 


Arcykapłan Deroche wpił się wzro- 


kiem pelnym pogardy w bladą twarz 


Smile 'a. 


— Obłąkańcze | 

— Nie jestem obłąkany. Nie poka- 
zywałem mego zegarka nikomu w 
miasteczku. Czekałem. Nie chciałem 
psuć efektu... 


Deroche, blady, ogromny. z rozwich 
“zoną brody podszedł do Smiłesą i 
zawołał głosem zduszonym pasją fa- 


natyka który cud widział na własne , 


aczy i rozumiał go: 
— Ptecz!! 


— Precz? Dobrze — rzek? spo- 


ojnie Smiles — odchodzę. 


Gdy drzwi zamknęły się głucho za 
iziwnyim gościem, Deroche padł na 
źrzesło i nerwcwo szarpnął brodę. 
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tego we. 


gruby niklowy zegarek, tykający bar- 
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S. Folfasiński. 


Pod wiatr 


"Gdy Krzyś został sam, dopiero 
odczuł wagę słów: ' 

 — Tatuś... Fijalczyk... tatuś.. 

_ Oto tak jakby znów: 

" — Pokój zalany światłem, 

Niemcy, ojciec, — ojciec patrzy, 
azuje, żąda... Cios pieści w 
ye 
Już Krzyś biegnie do domu. 
Pragnie zobaczyć Fijalezyka. do- 
go. powiedzieć mu... Powie- 
eć? Co? Jnż widzi z daleka 
emiecki i polski napis: „Fry- 
“już dostrzega nienawistne: 
„Fijalczyk*. 

Nie myśli o niczym, nie zważa 
na nie. Wpada do fryzjerpi i — 
załamuje się. Na szczeście Fijal- 

yka nie ma, Krzyś bąka pare 
ezrozumiałych słów i co żywiej 
ucieka z powrotem. Teraz dop'e- 
ro opanowuje się, odczuwa. że 


i. speszony, idzie do domu. 
W mieszkaniu nie może usie- 
dzieć spokojnie i doczekać godzi- 
ny szóstej. godziny zamykan'a 
klepów. Przy obiedzie — zunie 
szance i chlebie z marmoladą, 
zwanymi szumnie „ohiadem*, z 
trudem panuje nad sobą, by nie 
powiedzieć: 

— Mamusiu. wiesz, ja dzisiaj 
spotkałem Michała. 
_ Albo: 
— Michał mi wyznaczy? bardzo 
ważne zadanie do spełnienia, ale 
nie mogę powiedz'eć, n co chodzi, 
L p e e O e e OD 
bo to juz tajemnica organizacji... 
Tak: „organizacji“. Już to slo- 
wo Krzyś zna, już je rozumie. — 
Słyszał je w azkole. powtarzano 
je w domn w związku z areszto- 
waniem ojca. 
Zrazu napawało go trwogą jak 
coś nieznanego, nieuchwytnego a 
zarazem groźnego. | 
Później wyczuł w nim nurt 
współdziałania i samoobrony 
tych, co są Polakami. w słusznej 
| koniecznej sprawie walki z 
Niemcami. 
kz e e e 

Ostatecznie, milczy. Ale jest 
niezwykle podniecony. uśmiecha 
się tajemniczo i chwilami udaje 
„ważnego“, 


Odpowiedzi Rzdakzii 

Adw. Wł. Win. — Niepoważne 
Nie skorzystamy. 
= r r 


OBEWIESZCZEWIA 


Nr Apr. 711/46. 
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się następująco: 


Śledzie ma być — „Id 0.75 kg — na III kat. — a nie 6.5 kg“ 
Mąka pszenna — „C:na detaliczna zł 2.60 za 1 kg'* — winno 
być „Cena detaliczna zł 2,60 plus zł 0,10 koszta przewozu — razem 


zł 2,70 za 1 kg. 


Ozestochowa, dnia 5. 11 1946 r. 
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wbiegając do zakładu uczynił źle: 


URZENOWE 


SPROSTOWANIE. 


Ogłoszone wydawnictwo artykułów żywnościowych na miesiąc 
 październ'k b. r. w „Głosie Narodu“ z dnia, 4. XI. b. r. prostuje 


ntrala Handlow 


że w związku ze zbl żającymi sią Świętami Boże- 
go Narodzenia posiada na składach swo:ch i w skle- 
pach na terenie Województwa Kleleckiego 


| OZDOBY CHOINKOWE 


jak: bomby szklane, ognie bengalskie, świeczki cho- 
inkowe. I.chtarzyki, włosy anielskie. 


Kupcy, zaopatrujcie się w ozdoby choinkowe w P. C. H 


Skradziono ks'ążkę wojskową 1 le- 


Przed trzecią, pod koniec przer. 
wy obiadowej, matka idzie do 
pracy, Krzyś zostaje sam, zabie- 
ra się do odrabiania iekcji, ale 
nie jest w stanie sknpić sie, myśli 
odrywają się od zadań i stale do- 
kolowują do osoby fryzjera Fi- 
jalczyka. 

Nie może sie uczyć, nie może 
nie zrozumieć. Interesnjace i waż. 
ne jest jedynie to, co robi Fijal- 
czyk. 

Wreszcie około czwartej Krzyś 
wybiega z domu. „Jest lekki mróz, 
pada wilgotnawy śnieg. Krzyś za- 


' ezyna się ślizeać po niewielkim, 


już wyślizganym lodowym wznie- 
sieniu na chodniku, prawie przed 
samym zakładem fryzjerskim Fi- 
jalczyka. Jednocześnie obserwuje 
razure, do którei raz po razu 
wchodzą i z której wychodzą 
klienci, przeważnie żołnierze nie- 
m'ecey. 

Na moment ctwierają się drzwi 
i Krzyś widzi wówczas wnetrze 
razury. Nad jednym z trzech fo- 
teli pochyla się Fijalczyk. Coś 
mówi. o coś pyta, jest rozmowny 
jak zawsze. 

Drzwi zamykają się ij Krzyś 
znów sie ślizga. 

W kańcu niecierpliwi sie: 

— Kiedy wreszcie będzie szó- 
sta? Kiedy F'ijalczyk zamknie 
swój zakład? 

Boi się odejść, aby nie prze- 
oczyć PFijalezyka. który może w 
m'edzvczasie wyjść z fryzjerni. 

Jednocześnie setale ciekawi 
Krzysia: 

— Która jest godzina? 

Myśląc, że już dochodzi szósta, 
piorunem hiegnie do demu, gdzie 
ze zdumieniem przekonuje się, że 
jeszcze nie ma piątej. 


Wraca na posterunek i dalej 
sie ślizga. 

Gdy drzwi razury uchylają się, 
stwierdza: 

— Fijalczyk nie wyszed? z za- 
kładu... 

W pewnym momencie ktoś 
Krzys'a zaczepia: 

— Jak się masz? 

To wola Jauek Kulak. 


Krzyś wita sie z Jankiem z nie- 
ukrywaną wyższością. 

— Dobrze — mówi, — ale nie 
przeszkadzaj m, jestem terąz za- 
jety.. 

— Co robisz? — pyta zacieka- 
wiony Janek. 

Krzyś mruży tajemniczo oczy 
i szepcze: 

— Jestem na robocie... 

c. d. n. 


Wiceprezydent Miasta 
(—) D. Kapalski. 
PAP 4273 
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Kronika kielecka 


Fuzja Zrywu z Pikietą 


Jak nas informuje kierownik spor- 
towy Zrywu, w tych dniach nastąpi 
oficjalna fuzja KS. Zryw z KKS, Pi- 
kieta Kielce. Po sfuzjowaniu tych 
klubów powstanie w Kielcach jeszcze 
jedna silna drużyna piłki nożnej. 


Witczak z powrotem w Granacie 
Skoczek w Ruchu 

W tych dniach doszło do wymiany 
zawodników piłkarskich dwóch skar- 
żyskowskich klubów: b. gracz Gra- 
natu Witczak (reprezentacyjny 
obrońca Okręgu Kieleckiego), który 
przez cały sezon grał w Ruchu, prze- 
szedł obecnie z powrotem do Granatu 
zasilając poważnie tę drużynę. „Wza 
mian“ za Witczaka, Ruch otrzymał z 
Granatu zawodnika Skoczka, który 
otrzymał już formalną kartę zwolnie- 
nia i ma prawo grać w zespole kole- 
jowym. | 


„GŁOS NARODU". 9 listopada 1946 r. | 


Dnia 8 listopada b. r. 
Program kin 

Kino „Bałtyk* i kino „Warszawa“ 
wyświetlają film produkcji rosyjskiej 
pod tytułem „Bohaterowie Pustyni“. 
W rolach głównych H. Kuźmina i No- 
wosielców. Początek seansów o godz. 
18-ej i 20-tej. 

Teatry 

Teatr Woj. Kieleckiego im. St Że- 
romskiego „Ptak“ Szan.awskiego. Ko- 
media w 3-ch aktach, 


Program kin 
Kino „Bałtyk“ i kino „Warszawa“ 
wyświetlają film produkcji rosyjskiej 
pod tytułem „Bohaterowie Pustyni“. 
W rołach głównych H. Kuźmina i No- 
wosielców. Początek seansów o godz. 
18-ej i 20-ejj W niedziele i Święta o 
godzinie 16, 18 i 20.. | 
Dyżnry aptek 
Artwiński — Sienkiewicza (róg Du- 
żeż). i 
; Dyżury aptek 
Sikorski — 1-go Maja. 
Dnła 9 listopada b. r. 


LOGOGRYF (ułoży? Kalwinszyc) 
W poniższą figurę wpisać 13 wyrazów według poniższego znacze- 


nia. Rząd środkowy, oznaczony 


Czarna kawa Polskiego 
Czerwonego Krzyża 


P. C. K. w Częstochowie urządza 
dnia 9 b, m. (sobota) „czarną kawę“ 
w salonach hotelu „Polonia“. Począ- 
tek o godzinie 10 wieczorem. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które otrzy- 
mać można w biurze P. C, K. przy 
Al Wolności 11. 


tru) zorganizowanym również przez 
P.C.K. 

Społeczeństwo miejscowe znając ce- 
le i działalność Polskiego Czerwone- 
go Krzyża niewątpliwie poprze obie 
te imprezy. | 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
„Jedność 
À Czestochowie 


SPRZEDA JE towary włókiennicze z akcji 


„Przemysł dla wsi“ 


w sklepach: ul. Berka Joselewicza 2 


i Aleja N. M. Panny nr. 33 


oraz dla pracawnik:w przemysłu ułóklenniczego w skle:le 
przy al. Kopernika 6. 


PAP 4274 
Zgubione książkę  Ubezpieczalni | Potrzebna uczennica 
Społecznej na nazwisko Caban A- | tograficzny „Stella“ 
dam. PAP 4286 


krzyżykami, da rozwiązanie. 


utwór liryczny, pochwalny, 
zjawa, urojenie, 

białogłowa in., 
rządzenie do przesyłania gło 
su na odległość, 

szeroki płaszcz (bez rękawów), 
czcze gadania, zwroty bez 
treści, 

broń palna, 

morderca in. 

żołnierz, idący za wojskiem, 
rozbójnik morski. 

11. poeta rosyjski z 19 Wa, 

12. taniec wloski, 

13. zbiór koled. 


Rozwiązania prosimy nadsyłać 
do środy przyszłego tygodnia 
włącznie. Za dobre rozwiązania 
przyznamy cenne nagrody. 
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Rozwiązanie szarady z Nr 252 
„Głosu Narodu" 


KOŁOBRZEG 


Nadesłano 35 rozwiązań. Na- 
grody w drodze losowania otrzy- 
mują: I w postaci książki p. t. 
„Gizela“ ob. Stanisław Walczyń- 
ski, Aleja N. M. Panny 7. II mie- 
sieczną bezplatną prenumeratę 
„Glosu Narodu* ob. Zalewska 
Barbara, Raków, Okrzei 11. 


-~ a" 


Ua T E, 


MONIA auu 


POSZUKUJE: 


W czwartą rocznicę śmierci 


Henryka NAGŁOWSKIEGO 
odbędzie się w sobotę dnia 9-go listopada 
o godzinie 9-ej rano 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
w kościółku Naj'w. Maryi Panny w Często- 

chowie, o czym zawiadamia 


Nr 262 


Z życa kuituralnago 


TEATA WIELKI 
„ZAMACH* 


Dzłś w piątek 8 b. m, o godz. 19.13 
sztuka w 3 aktach T. Brezy i St. Dygata 
p. t „Zamach“. Obsada premierowa, Ra 
żyseria Ryszarda Wasilewskiego. Oprawa 
scen.czna Wł. Wagnera. 

Bilety do nabyciu w kasie Teatrów 0d 
godz. 15-ej do rozpoczęcia przedstawienia 
Tol. kasy 21-61. 

„WIECZÓR TRZECH KRÓLI“ 
czyli „Ca chcecie'* W. Szekspira 
Na stonie Teatru Wielkiego wre od 
dwóch tygodni gorączkowa praca nad 
przyzotowaniem nastepnej premiery Dy 
revcią nastych Teatrów zdobyła się na 
wvjyttawy wysiloek, by dać Częstocho- 
wio jełżną z rajlepszych komedii wick 
Liego Wil ama S'-*spira „Wieczór trzech 
z9“ czyli „Ca checc'e*. Arcydzieło te 
ujrzymy w inaceonizucji i reżyserii dyr 
Jirwzslawa Dal:zowasiego. Obsadę two- 
rzą najwyt'(in's/si oaztrści naszych Tea- 
tów Prnazna teatrów przygotowują 
wsnuzic?2 deacrucje | kosllumy W przed 
sirwtenim vażm'e ndutał również orkie- 
stra, bz!ot i statyści. Psem::re przewidu 

jo eię na polewą bicżącezo miesiąca, 


RECITAL FGRTEPIANOWY 
Hensyvra Sz.3mpxi 


-W sobotę, 9 bm. o rodz. 19.]5 oraz w 
miedzicly 10 h. m. o godz. 12 ej odbędzie 
s'e w Teatrze Wie!'xi:1 recilal fortepiano 
wy Henryka Sztempłti najsłynniejszego 
wspå czesnego wykonawcy Fryderyka 
Chopina. . 

Nieliczne porostałe b:lcty Qo nahycia 
w kasie Teatrów Miejskich, w Spółdziel 
ni „Czytelnik“ Al P. Maryi 23, ora» 
w p ZL Nagłowskicgo Al. P. Maryi 
Nr 8. 

Cześć dochodu przeznaczona na Polski 
SONY Krzyż, Oddział w Częstocho- 
wie. 

Porunek niedzielny przeznaczony ies 
wylacznie dla młodzieży szso.nej. 

Bilety na ten poranek do nanycia w 
Wydziale Oświaty i Kultury Dąbrow- 
skiego 7. 
TEATR KAMERALNY 

„Szesnastolatka' 

Dzś w piątck 8 b. m. oraz jutro w 
sobotę 9 b m. 6 godziale 19.15 
„„Szesnastolatka”". Sztnka w 3 aktuch (5 
odsłonach) F. I A. Stuartów. Reżyseria 
A. Kwiatkowskicizo. Onrawn sceniczna 
W”. Wasgneru. Obsada premierowa. 

Kasa ozynna od godz, 10-oj do 13-ej 
i od 15-ej do' rozpoczęcia przedstawień. 
Tel. kasy 21-61. 

W próhach „W małym domku“ T. 
R'ttnera w reżyserii A. Kwiatzowskie- 


go- 
Program rozałośni polskich 


PROGRAM OG*LNOPOLSKI 
Sobota. 

8.50 Aud’ szkolne. 32.00 £yrnał czasu 
i hejnał. 1205 Aud. dla áwiclile robotn. 
12.35 .5 minut poezji“. 12.40 P!eśni kom 
pozytorów obcych 13.00 Kcnuecrt Malej 
Ork. P. R. Od 14.00—1500 Prcezram lo- 
kalny. 15.00 Siuchowisko dla czieci. 16.30 
Ze świata rad“. 1535 Kwirtet smycz 
kowy. 1605 Dzien. popo'udn. 1630 Wiad. 
sportowe. 1635 Skrz. techniczna. 16.50 
Z życia kulturalnego. 1700 Aud. dla 
m'odz. 17.25 „Przy sohocie po robocie“ 
1830 „Nauka przy głośniku',. 1800 .,Po 
radn'k dla słuchaczy wiejskich“. 19.15 
Muzyka ludowa. 1925 And. słow.-muz 
. t. „O stylach muzycznych*. 1957 Syg 
nał czasu 2000 Myśli wybrane. 2001 
Dzien. weczorny. 2025 Koncert solistów. 
21 00 Słuchowisko p. t. „Wanda“ wg. 
Norwida. 2130 ,.Głos młodych“. 2145 
Kwadrans prozy 2200 Aud. rozrywko» 
wa: .W antykwariacie'* Alberta Knoksa. 
22.15 Koncert Ork. Tan. 2300 Ost. wiad. 
dzien. wiecz 2320 Progr na jutro. 23.30 
Aud: Choninowska, 23.55 Streszcz. ważn. 
wiad. 2400 Hvmn. 
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Fabryka Wyrobów Metalowych 


w ELBLĄGU 


9. blacharzy do robót masowych, ręcznych 1 maszy- 
nowych (planierów i drykierów), 


2. cynowników i cynitowników, ` 
3. majstra blacharskiego, 


Zakład Fo- 
Aleja 33. 4, ślusarzy narzędziowych. 
PAP 4260 Wynagrodzen:e wz. siatki 


pac I umowy zbiorowej z dodat 


ZGUBY 


Zginął pies młody rudy seten 
Aleja 


Odprowadzić za nagrodą. 
10 PAP 4243 
pies dnia 23X 


10 „m. 5. 
Warszawska 99, Mrowiec Józef. 
f PA 


rzybłąkał s:ę 
P 4264 


Zgubiono rorifel czarny Skórza- 
z dowodami: karta wojskowa, 
legitymacja Samopomocy Chlop- 
ief, legitymacja P. P. R. świa: 
o lubu na nazwisko Pawlak 


gitymację Związku Włókiennicze- 
Ko na. nazwisko Łukaszczyk Grze- 
gorz. PAP 4308 


Zgubiono dowód wyd. przez Zw 
B. Więżn'ów Politycznych na naz 
wisko Brędzel Kauwimierz. 

PAP 4307 


Zgub!'ono dowód osobisty Nr 1694 
na nazwisko Piątkowski Karol — 
Gorzkow.:ca. PAP 4298 


Zpublono legitymację Ubezpiecza! 
ni Społecznej na nazwisko Kapuś 
cik Antoni. PAP 4296 


Zgubiono kartę rejestracji R. K. 
U. Pińczów — 
pówka pow. Pińczów. 


Zginął pies wilk, rasa œysto ben- 
koloru 
skawego znalazcę proszę o wia- 
domość św. Barbary 95, Dudek 
Józef za wynagrodzeniem. 


Dęb:ee. Marian Li| kirzystka potrzebni 


PAP 4303 


kartfowegoa. Èa- 


towe przyjmie 


PAP 4267 


Fryzjer damski (fryzjerka) : mani 
zaraz 
czyński „Stanisław, II Aleja 18. 


Tokarza na rewolwerówkę 
ślusarza znającego roboty Sszny: 
Zakład 
n.czny. Nadrzeczna 12. PAP 426] 


30 o 
zapłacisz tanie! 


k'em zachodnim i premią, O przydzia! mieszkania łatwo. Po- 
damia z przebiegiem pracy kierować do Dyrekcji Fabryki, 


| PAP 9324 
Skur- MEL. 


PAP 42686 Potrzebna Pani lub Panienka ze 


znajomością języka francuskieg: 
do 9-letniej dziewczynki. Zatrudn e 


Oraz nie od godz. 15—20 Kilińskiego 


Mecha- | 30 m. 5. PAP 4319 
k UPNO | 


Auto osobowe w dobrym stanie 
kupimy natychmiast. Zgloszen a 


Przepraszam Pana Wilczyńskiego 
Franciszka za rzucono sSłowa O- 
belgi pod Jego adresem w dniu 
1. XI. 46. Marian Zem!?:iski. 
PAP 4282 


P. K. S. Częstochowa wynajmie na 


i WOLNE POSADY | 


s anisław zam. wieś A Em 


AP 4269 PAP pod „Auto“, PAP 424!) 


okres zimowy garażo na pomiesz s 
czenie 10 samochodów. Oferty do 


Zgub!ono kartę rejestracji wojsko za trumnę metalową, dębową 


„| wej wyd. przez R. K. U. Ozęstocho | Potrzebne od zaraz panienki umie- lub o kupuj ; : F 
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